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Zwierzeta w zyciu czlowieka petnig wazng role. Nasze ulubione to: pieski,
kotki, chomiki... leniwce, jednorozce, gabczaki...

Chciatabym by¢ jak motyl,
Ktéry czuje sie wolny.

Lata z kwiatka na kwiatek

I nie mysli, co sie stanie

Gdy cos zrobi Zle,

Pomyli sie.

Jest taki beztroski

Jak dziecko, ktére nie musi sie
Niczym przejmowad.

Tak ...jak motyl.

Autorka: Wiktoria Gruzlewska klasa 1a

‘\qata. e
lubione zwierzeta 2 ' D

Ulubione zwierzeta 2D Kasa
W marcowym numerze:
- ,,Literacki zwierzyniec” — wiersze znanych i mnie
znanych autoréow,
- wyniki konkursu recytatorskiego poezji o

Motyl zwierzetach,

- sprawozdanie z klasowego wyjscia do Centrum
Edukacji Morskiej w Gdyni - Ola Foppke

- minirelacja z wystawy malarstwa w Ratuszu
Staromiejskim,

- zacheta, by odwiedzi¢ Filharmonie Battycka -
Wiktoria Gruzlewska

- komiks Bianki Bubik

Redakcja HUM-dzie
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17 lutego obchodzilismy Swiatowy Dzien Kota. W Polsce $wietujemy dzien
czworonoznego pupila od 2006r. W naszej szkole 13 lutego recytowalismy
wiersze i je pisalismy. Prezentujemy ,,Literacki zwierzyniec Gim33".

Uczestnicy konkursu recytatorskiego Biblioteka

Jury przyznato dwie rownorzedne pierwsze nagrody dla Weroniki Ziotkowskiej z klasy le i
Nikoli Jarzabek z klasy If. Il miejscem nagrodzono wystep Zosi Katkowskiej z klasy lid,
natomiast lll miejsce nalezato do Nikoletty Downar z lic.

Jury przyznato tez wyréznienie Matyldzie Szerszen z klasy If.

Wyroznienia otrzymaty takze Karolina Malek z lic i Julia Kalinowska z Ic za teksty wiasne.
Gratulujemy!

Zyczymy kolejnych sukcesow!
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W starozytnym Egipcie kot byt zwierzeciem swietym w lll tysigcleciu p.n.e.
Kot byt obroncg domu, zabicie zwierzecia karano smiercia. (Stownik

Biaty Kotek r.

Ryby mu ukradt
hieznany gos¢,
juz nigdy nikomu nie zaufa.
Widaé, ze zle doswiadczony,
smutno patrzy spode tba.
Databym mu rybke wedzona.
Ale czy to nie kot z wiersza Barana Jozefa?
Czy nie jest szpiegiem?
Czy to nie podstep?
Mysli tysigce kiebig sie w mej glowie.
Biedny kot, podstepny agent?
Nie, basta, jestem dobrym cztowiekiem
| rado$¢ mnie bierze niezwykia,
gdy pomoc moge w potrzebie.
Kinga Postuszny 13 lutego 2017r.

Kocie... r.
Ja i kocia historia
Pod drzewem siedzi uliczny kot,
SpOQIQda, SZUka, nie Ufa. W dobrym gospodarstwie

Biegajg, rozwalaja i krzycza.

Jeszcze przed chwilg ich tu nie byto.

Spokoj panowat i cisza mozna sie bylo delektowaé.
Nagle ten czar pryst w mgnieniu oka.

Wczesniej male, ciche, szare

- a teraz z katow powychodzily i spizarnie oproznity.
Za nimi skoczyl staruszek,

co wczeshiej rozplétt wetny kiebuszek.

W miedzy czasie pazury jego sweter pruty.

Na to pierzaste plotkary zagdakaty,

wszystko wokét podziobaly i ... pouciekaty.

Psy gtosno szczekaly i ogonami ruszaty.

Kosci sie domagaly, przy czym pyszczkami kiapaty,
dopoki ich sporej gory nie dostaty.

| tak przez cata noc zwierzeta przeszkadzaty
ludziom. Albo czas umilaty?

Alicja Taczalska

13 lutego 2017r.
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Gdanski Ogrod Zoologiczny powstat 1 maja 1954r., w tym roku przypada 63.
rocznica jego utworzenia. Poczatkowo znajdowato sie w nim 303 zwierzat, w
latach osiemdziesiagtych - 800 przedstawicieli 176 gatunkow. A dzis?

Tygrys w gdariskim 200
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Papuzki w ZOO

r. Dromader z ZOO

Wspomnienia z ZOO

W Gdansku mamy wielkie ZOO.
Lypie na mnie, a to kto?
Wielkie oczy, madra gtowa.
Wiecie kto to? To jest sowa!
Skacza, biegaja, figle ptataja.
Lapia za galaz i juz znikaja.
Tulg swe miode, czule gtaskaja.

A kto sie skrywa za tym kamieniem?
Tak na mnie patrzy, az sie rumienie.
Po piasku petznie, zatacza kota.

To przeciez dostojny waz boa.

Moze zjem cos, moze potem.

Moze najpierw schlapie sie btotem.
Ociezale porusza sie tu i tam.

Juz wiesz, kto to? Hipopotam.

Daj matpkom banany, to ci pomachaja.

Autor: Kaja Waszczuk

13 lutego 2017r.




www.dziennikbaltycki.pl

WWW.JUNIORMEDIA.PL

Dziennik Battycki | Numer 6 03/2017 | Strona 5

GIM33

Zwierzeta,zwierzatka, zwierzaczki...

Biblioteka

Na potudnie od Rogowa
Mieszka w lesnej dziupli sowa,
Ktéra cafg noc, do rana,

Tkwi nad ksigzka, zaczytana.

Jan Brzechwa

Zubr

Pozwodlcie przedstawi¢ sobie:
Pan zubr we wiasnej osobie.
No, pokaz sie, zubrze. Zrébze
Mine uprzejma, zubrze.

Jan Brzechwa

Prace Uczniow | Biblioteka Prace uczniéw
Bocian
Konopnicka Maria
~ Sowa ~ Bociek, bociek leci!

Dalej, zywo, dzieci!

Kto bociana w lot wyscignie,
Temu kasza nie ostygnie.

Kle, kle. kle, kle, kle!

Bociek dziobem klaska:

- Wyjdzciez, jesli taska!

Niech zobacze, niech powitam,
Niech o zdrowie sie zapytam.
Kle, kle. kle, kle, kle!
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Polecamy Kulture!
Wystawa malarstwa ciekawa i inspirujaca!

etamorto s

MAGIA W OBRAZIE

Wystawa w Gdansku r.
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Osrodek Kultury Morskiej to najmtodszy oddziat Narodowego Muzeum
Morskiego, otwarty w kwieniu 2012 r. Klasa 2d wspolnie odwiedzita to miejsce
w lutym 2017r.

/ i AFE N _
Osrodek Kultury Morskiej OKM

Wyjscie do OKM
Dnia 23 lutego 2017r. nasza klasa wybrata sie ha wycieczke szkolna. Program obejmowat

godzine w kregielni, a nastepnie zwiedzanie gdanskiego Osrodka Kultury Morskiej (oddziat
Narodowego Muzeum Morskiego).

O godz. 7.30 zebraliSmy sie przed gimnazjum i po sprawdzeniu listy obecnosci udaliSmy
sie na przystanek autobusowy. Pomimo trudnosci pomysinie dotarlismy do kregielni, gdzie
bardzo mito spedziliSmy czas. Pan Piotr, nasz drugi wychowawca, rowniez grat razem z
nami i sie wspaniale bawit. Nawet ktos mato spostrzegawczy tatwo zauwazyl, ze staliSmy
sie zgrana grupa i czerpaliSmy rados¢ ze wspolnej zabawy.

Po wizycie w kregielni udaliSmy sie na Stare Miasto, gdzie w niewielkich grupkach
chodziliSmy po ulicy Dtugiej, zagladajac do réznych cukierni. Czas mijata bardzo szybko,
poniewaz integrowaliSmy sie i fenomenalnie bawiliSmy.

Punkt 13.00 rozpoczeliSmy zwiedzanie muzeum. Ku memu zdziwieniu, budynek okazat sie
dos¢ duzy, myslatam, ze bedzie mniejszy. Atrakcji byto w bréd - zaréwno dla matych, jak i
wiekszych uczestnikdéw. Po zwiedzeniu wystawy interaktywnej, przyszedt czas, by wracac¢
do domu. Mimo pozornie niemczacej wycieczki, czutam sie wyczerpana. Jednak byto warto.

Uwazam, ze wycieczka tagczyta w sobie zabawe i edukacje. Poza tym nigdy przedtem tak
dobrze nie bawitam sie z moja klasa.

Autorka tekstu: Ola Foppke 2d
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Polska Filharmonia Battycka im. Fryderyka Chopina w Gdansku, z siedziba
w Gdanskim Centrum Muzyczno-Kongresowym, to najwieksza instytucja
zycia muzycznego w potnocnej Polsce, ktérg odwiedzajg melomani nie tylko
z regionu, ale takze z kraju i z catlego sSwiata. www.filharmonia.gda.pl
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FB Filharmonia

Fora na oSIgsk!
13 marca o godz. 17.15 w Filharmonii Baltyckiej w Gdansku na Olowiance wystapit Zespét Piesni i Tanca Slask.

Miatam okazje przezy¢ ten koncert.

Gdy znalaztam sie w sali koncertowej, nadal nie mogtam uwierzy¢, ze za chwile jeden z najbardziej znanych polskich
zespotow wystapi tuz przed mna. A trzeba powiedzie¢, ze siedziatam pierwszym rzedzie! Milkly ostatnie szepty, cicht
gwar i zaczat sie pokaz.

Na scene wszedt jeden z cztonkéw zespotu i radosnym gtosem poinformowat o przebiegu koncertu. Dowiedziata sie,
ze beda dwie czesci i pietnastominutowa przerwa. Zespét nie zaprezentuje petnego programu, gdyz juz spakowano i
wystano czes¢ kostiumow do Stanoéw Zjednoczonych, gdzie grupa bedzie wystepowaé. Po krétkiej przemowie
prezentera zespot wystapit. Publicznos¢ przywitata tancerzy brawami. Na poczatek przedstawiono ,,Trojaka”, czyli
taniec dla trzech oséb: dwoch kobiet i jednego mezczyzny. Nastepnie widownia zobaczyta: ,,Karolinke”, ,,Taniec
chustkowy”, ,,Tarantele”.

Pierwsza czes¢ byta bardzo spokojna i Spiewna, uptyneta bardzo szybko. W trakcie przerwy napitam sieg i
rozmawiatam z rodzicami na temat wystepu. Byli bardzo ciekawi mojego zdania, poniewaz widzialam wszystko
bardzo doktadnie: wzory spodnic, kreacje i dodatki. Tata zazartowat: ,,Blizszego spotkania z kulturg chyba jeszcze
nie przezytas”. Ciekawi dalszej czesci koncertu zajeliSmy nasze miejsca. Nie czekaliSmy diugo. Druga czesé
rozpoczat polonez. Ta czes¢ byta bardziej taneczna, ale chor tez wystepowat, m.in. ustyszeliSmy ,,Szta dzieweczka”,
,,Gleboka studzienka” czy ,,Szesnastolatek”. Ta ostatnia piesn byta chyba najzabawniejsza, tekst rozbawit wszystkich
widzow.

Na koniec artysci wykonali utwor, w ktérym wszyscy byli przebrani jak gorale. Nawet ciupagi mieli! Skoki, fikotki,
mato co w glowie mi sie nie zakrecito. Publiczno$¢ byta oczarowana wystepem. Braw nie byto konca, takich na
stojgco, oczywiscie!

Jedyne co moge powiedziec¢, to przezyte w Filharmonii chwile byty niezapomniane. Gdyby cofnieto czas, z ogromna
przyjemnoscia przezytabym koncert jeszcze raz. Nie trace nadziei, ze jeszcze kiedys zobacze tych mistrzow sceny.
Autor tekstu: Wiktoria Gruzlewska klasa la
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	Jury przyznało dwie równorzędne pierwsze nagrody dla Weroniki Ziółkowskiej z klasy Ie i Nikoli Jarząbek z klasy If. II miejscem nagrodzono występ Zosi Katkowskiej z klasy IId, natomiast III miejsce należało do Nikoletty Downar z IIc.
	Jury przyznało też wyróżnienie Matyldzie Szerszeń z klasy If. Wyróżnienia otrzymały także Karolina Malek z IIc i Julia Kalinowska z Ic za teksty własne.  Gratulujemy!  Życzymy kolejnych sukcesów!
	Ja i kocia  historia
	Pod drzewem siedzi uliczny kot, spogląda, szuka, nie ufa. Ryby mu ukradł nieznany gość, już nigdy nikomu nie zaufa. Widać, że źle doświadczony, smutno patrzy spode łba. Dałabym mu rybkę wędzoną. Ale czy to nie kot z wiersza Barana Józefa? Czy nie jest szpiegiem? Czy to nie podstęp? Myśli tysiące kłębią się w mej głowie. Biedny kot, podstępny agent? Nie, basta, jestem dobrym człowiekiem I radość mnie bierze niezwykła, gdy pomóc mogę w potrzebie.               Kinga Posłuszny    13 lutego 2017r.
	Wspomnienia z ZOO
	W Gdańsku mamy wielkie ZOO. Łypie na mnie, a to kto? Wielkie oczy, mądra głowa. Wiecie kto to? To jest sowa! Skaczą, biegają, figle płatają. Łapią za gałąź i już znikają. Tulą swe młode, czule głaskają. Daj małpkom banany, to ci pomachają. A kto się skrywa za tym kamieniem? Tak na mnie patrzy, aż się rumienię. Po piasku pełznie, zatacza koła. To przecież dostojny wąż boa. Może zjem coś, może potem. Może najpierw schlapię się błotem. Ociężale porusza się tu i tam. Już wiesz, kto to? Hipopotam.                                                                              Autor: Kaja Waszczuk             13 lutego 2017r.
	Bocian  Konopnicka Maria Bociek, bociek leci! Dalej, żywo, dzieci! Kto bociana w lot wyścignie, Temu kasza nie ostygnie. Kle, kle. kle, kle, kle! Bociek dziobem klaska: - Wyjdźcież, jeśli łaska! Niech zobaczę, niech powitam, Niech o zdrowie się zapytam. Kle, kle. kle, kle, kle!
	Polecamy Kulturę! Wystawa malarstwa ciekawa i inspirująca!
	Dnia 23 lutego 2017r. nasza klasa wybrała się na wycieczkę szkolną. Program obejmował godzinę w kręgielni, a następnie zwiedzanie gdańskiego Ośrodka Kultury Morskiej (oddział Narodowego Muzeum Morskiego).   O godz. 7.30 zebraliśmy się przed gimnazjum i po sprawdzeniu listy obecności udaliśmy się na przystanek autobusowy. Pomimo trudności pomyślnie dotarliśmy do kręgielni, gdzie bardzo miło spędziliśmy czas. Pan Piotr, nasz drugi wychowawca, również grał razem z nami i się wspaniale bawił. Nawet ktoś mało spostrzegawczy łatwo zauważył, że staliśmy się zgrana grupa i czerpaliśmy radość ze wspólnej zabawy.   Po wizycie w kręgielni udaliśmy się na Stare Miasto, gdzie w niewielkich grupkach chodziliśmy po ulicy Długiej, zaglądając do różnych cukierni. Czas mijała bardzo szybko, ponieważ integrowaliśmy się i fenomenalnie bawiliśmy.   Punkt 13.00 rozpoczęliśmy zwiedzanie muzeum. Ku memu zdziwieniu, budynek okazał się dość duży, myślałam, ze będzie mniejszy. Atrakcji było w bród - zarówno dla małych, jak i większych uczestników. Po zwiedzeniu wystawy interaktywnej, przyszedł czas, by wracać do domu. Mimo pozornie niemczącej wycieczki, czułam się wyczerpana. Jednak było warto.   Uważam, że wycieczka łączyła w sobie zabawę i edukację. Poza tym nigdy przedtem tak dobrze nie bawiłam się z moja klasą. Autorka tekstu: Ola Foppke 2d
	Pora na  Śląsk!
	13 marca o godz. 17.15 w Filharmonii Bałtyckiej w Gdańsku na Ołowiance wystąpił Zespół Pieśni i Tańca Śląsk. Miałam okazję przeżyć ten koncert. Gdy znalazłam się w sali koncertowej, nadal nie mogłam uwierzyć, że za chwilę jeden z najbardziej znanych polskich zespołów wystąpi tuż przed mną. A trzeba powiedzieć, że siedziałam pierwszym rzędzie! Milkły ostatnie szepty, cichł gwar i zaczął się pokaz. Na scenę wszedł jeden z członków zespołu i radosnym głosem poinformował o przebiegu koncertu. Dowiedziała się, że będą dwie części i piętnastominutowa przerwa. Zespół nie zaprezentuje pełnego programu, gdyż już spakowano i wysłano część kostiumów do Stanów Zjednoczonych, gdzie grupa będzie występować. Po krótkiej przemowie prezentera  zespół wystąpił. Publiczność przywitała tancerzy brawami. Na początek przedstawiono ,,Trojaka”, czyli taniec dla trzech osób: dwóch kobiet i jednego mężczyzny. Następnie widownia zobaczyła: ,,Karolinkę”, ,,Taniec chustkowy”, ,,Tarantelę”. Pierwsza część była bardzo spokojna i śpiewna, upłynęła bardzo szybko. W trakcie przerwy napiłam się i rozmawiałam z rodzicami na temat występu. Byli bardzo ciekawi mojego zdania, ponieważ widziałam wszystko bardzo dokładnie: wzory spódnic, kreacje i dodatki. Tata zażartował: ,,Bliższego spotkania z kulturą chyba jeszcze nie przeżyłaś”. Ciekawi dalszej części koncertu zajęliśmy nasze miejsca. Nie czekaliśmy długo. Drugą cześć rozpoczął polonez. Ta część była bardziej taneczna, ale chór też występował, m.in. usłyszeliśmy ,,Szła dzieweczka”, ,,Głęboka studzienka” czy ,,Szesnastolatek”. Ta ostatnia pieśń była chyba najzabawniejsza, tekst rozbawił wszystkich widzów.  Na koniec artyści wykonali utwór, w którym wszyscy byli przebrani jak górale. Nawet ciupagi mieli! Skoki, fikołki, mało co w głowie mi się nie zakręciło. Publiczność była oczarowana występem. Braw nie było końca, takich na stojąco, oczywiście! Jedyne co mogę powiedzieć, to przeżyte w Filharmonii chwile były niezapomniane. Gdyby cofnięto czas, z ogromna przyjemnością przeżyłabym koncert jeszcze raz. Nie tracę nadziei, że jeszcze kiedyś zobaczę tych mistrzów sceny.
	Autor tekstu: Wiktoria Gruźlewska klasa Ia


